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HE1 R YK VOGLER 

BECKETT ,, KOŃCÓWKA'' 
Nazwisko i postać Samuela Becketta , urodzonego w 1900 r. , pro­

zaik a Cl przede wszystkim dramaturga francusldego, choć pochodzącego 
z Irlandii, laureata Nobla z 1968 r. - oznacza także - a może przede 
v.1szystkim - pewne zjav.1i,sko z kręgu współczesnej h.-ultury, wcielające 
'N s iebie określony i zamknięty system myślenia człowieka drugiej po­
lowy XX wieku, świat .i ego pojęć i marz ń, l~ków i obsesji , transpono­
\van _· ch j ednocześnie w "viE'lki. mc ta t' izy czn . w ·miar. w wiclk ~1 biblij­
ną niemal parabolę. 

Beckett st\.vorzył jak gdyby nO"\.vą .i akościowo kate·~oriq te0 ·0, 

co nazywaliśmy dotc1d IHen1turą czy teatrem .. Jej istotę stanO\vi nie -
jak było dotąd - c iągłość epickci, lecz utrwalony raz na zawsze . t H n , 
s y t u a c .i a . .Jes t to sy tur' c.i a pornięd7 _ · clw1erna ostatcczno ' <..:ia :ni: 
niekończącą si , pustką kosmiczną i nicością zagłady atomowej, dwiema 
skrajnościami , które ująć można \V graniczne, przeciwstawiające się 
sobie , a zarazem wzajemnie znosią ee znaki: nicskoi1czoności i zera. 
'I\vórca wyrażJ. to zarówno w warstwie treściowej , która koncentruje się 
na te j ostat cznej egzyst ncjalnfr sprawie , jaką jest śmierć - jak 
i w ·,:varstwie formalnPj polegającej na dążeniu do maksymalnej oszczęd­
ności, można r zec: l:edukcji słowa niemal że nawet do jego likwidacji 
j ako litcracki E'go środka ekspre ji. W tym sensie Becketta można uznać 
za właściwego ojca tego, co uznajemy za nowoczesną litcratun., a zwła­
szcza nowoczesny teatr. Najwybitniejsi nawet twórcy tego teatru (myśl~ 
tu zresztą nic tylko o autorach dramatycznych, ale także o inscenizato­
rach i reżyserach) są dziś w jakiejś mierze dziedzicami i dłużnikami 
Becketta, heroicznie zdążającego do uchv;1ycenia i sprecyzowania osta­
teczności, dna, końca. 

Może na.i bardziej charakterystycznym przykładem .i est właśnie wy­
s ta wiana dziś sztuka. Wszystko zawarte jest już w tytule zarówno samej 
sztuki (Końcówka) jak i jej dodatku (Akt bez słów), w którym wspom­
niane założenia ostatecznej niwelacji języka, jako środka wyrazu dra­
maturgicznego i teatralnego, prezentowane są przyldadowo. W Końcówce 
świat sprowadzony zostaje niemal do zera. Istnieje już tylko zam­
knięcie, poza którym rozciąga się pusta nieskończoność. Ale redukcja 
postęp.uje wciąż dalej i dalej. W tej zamkniętej przestrzeni mieści się 
jeszcze dodatkowo zamknięty krąg rodzinny czterech osób (Hamm .iesJ 
synem Nell i Nagga oraz prawdopodobnię ojcem Clova). To jednak 
jeszcze mało. Nell i Nagg są ponadto zamknięci w kubłach na śmieci. 
I \vreszcie Hamm zamknięty ostatecznie w sobie - bo ślepy (ulubiony 
zresztą motyw Becketta). Dalej - i niżej - zejść już nie można. Je­
steśmy na samym dnie. Końcówka Becketta to N a dnie Gorkiego po 
dwóch wojnach światowych i wybuchu bomby atomowej. 
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.Podobną postawę spotylrn.ią nie raz zarzuty. A ta kuje ię .ią .i ak o l"ilo­

zoii ę beznadziejno "ci. rozkładu, nihilizmu. Zarzuty takie polegają n·oi 
nieporoz umieniu, To ta k jak gdyby z tych pozycji atakować 'vvspomnia. 
nego Gorkiego .. Jak " dyby nihilis,tyczną postawą nazwać zachowanie 
sk <.:matomci, który z cyniczną obojGtnością rozcina slrnlpclem tkanki 
ciała i patroszy n ajgł~bie .i ukTyte narządy. Taka operacja oznacz;:i 
róv,mież pev,mą formę rozkłcidu. A pn.ecież jest ona jednocześnie logicz ­
nym et apem p1:ocesu poznaw('z go optymistycznym świadectwem zwy­
cit:skic.i rn y ~~li ludzki .i, n ie cofającej siq przed niczym dla roz X? iąza ­
ni a za cra cJ(;k bytu. To dowód - - tak \1v·łaśnie .iak u B ecke tta -- głębo ­
kiego zainteresowani ci się człowicl·iem. przejc;cia się .i e ~o sprawą i istotą . 
w . · półczu cia dla ni ego. jednym s łowem, !tgo. co nazyw am y hwnaniz­
rnem . 

Wspornnialem o myśl i. Racjonalizm i pełna świadomość zachodz;:i­
cych w nas i obok nas procesów - stanowi fundament współczesne.i 
sztuki. Beckett je st też .i d n ym z odkrywców mechanizmu sztuki jako 
g ry. czyli intclektunln cj , n i m a l nmvet matematyczn ej konstrukc.iL 
tak charakterystyczn ej dziś dla dzieł, któr , chcą zasłuży<'.: na miano 
no\voczesnyeh. W da nym wypadku i o tym mówi tytuł (Końcówka), na­
wiązujący do ostatniego stadium partii szacho•ve.i (jesicze wyraźnie.i 
widać to w oryginalnym brzmieniu tytułu , Fin de partie). 

Koil,cc)wka jest \vięc najbardziej znamiennym i reprezentatywnym 
dokumentem poetyckim pewnej zasadniczej fazy cywilizacji humani­
stycznej, w której przyszło narn żyć - i umierać. Ten poetycki doku­
ment przedstawia dziś Teatr im. J. Słowackiego w realizacji. którc1 
zdobyła już ogólnopolskie uznanie. 
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